
Wacław Podlewski

Zagadnienia odbudowy miast
zabytkowych Pomorza Zachodniego
Ochrona Zabytków 1/3/4, 110-114

1948



wyjaśnień, opisów, opinii rzeczoznawców oraz oświadczeń obrońców 
i przeciw ników  budow y zapory. W ażkich argum entów  przeciw zaporze 
dostarczyli geologowie, rektor W. Goetel, d r  Gołąb i dr Sokołowski, 
k tó rzy  podkreślili ujemne wyniki osta tn ich  badań podłoża i zboczy do­
liny, w ykazu jące  zaburzenia w budowie i nieszczelność w arstw  skal­
nych. D odatkow e zabiegi zabezpieczające i uszczelniające pociągnę­
łyby za sobą koszty, wobec k tó rych  taniość budow y zapory stanęłaby 
pod znakiem zapytania . Innym  jeszcze nowym momentem, w ynik łym  
z dyskusji  terenowej była sp raw a skutków' w ahan ia  poziomu wód 
w zbiorniku w7 górnej jego partii. Wobec m ałych spadków  podłużnych 
w tej części doliny, już k ilkum etrow e obniżenie poziomu w ody  odsła­
niałoby ogromne przestrzenie zamulonego dna, zanieczyszczającego 
całą okolicę wyziewami. Zapoznanie się uczestników' konferencji z za­
bytkam i sztuki i ku ltury , zwłaszcza z Dębnem  i z obu zamkami i w y ­
słuchanie wyjaśnień udzielonych przez konserw ato ra  krakowskiego 
oraz au tora  niniejszego artyku łu , również p rzyczyn ić  się musiało do 
zajęcia przez nich jednomyślnego niemal stanowiska, uchwalającego 
zaniechanie budow y zapory w  Czorsztynie. Konferencji przewodniczył 
wiceminister Komunikacji inż. Balicki, k tó ry  w y k azy w a ł wielkie za­
interesowanie i zrozumienie dla spraw7 konserwatorskich, zarówno 
w zakresie zaby tków  sztuki i ku l tu ry ,  jak  i w zakresie ochrony k r a j ­
obrazu i przyrody. W ynik konferencji należy uznać jako  n iew ątp liw y  
sukces polskiej służby ochrony zabytków7 i jako pom yślny prze­
jaw  rozpowszechniania się i zrozumienia reprezentow anych przez 
nią idei.

ZAGADNIENIA ODBUDOWY 
MIAST ZABYTKOWYCH 
POMORZA ZACHODNIEGO
WACŁAW PODLE WS KI
i f

lem at  poruszony w niniejszym ogólnym szkicu jest zbyt obszerny 
i ważny, aby go można było szczegółowo i konkretn ie  przedstawić, 
zwłaszcza po zbyt pobieżnych jednorazow ych oględzinach niektórych 
miast wr terenie i zapoznaniu się dopiero ogólnym z materiałem, opraco­
w anym  przez Regionalną Dyrekcję  P lanow ania  Przestrzennego w Szcze­
cinie. Mimo to, w ydaje  się, że niektóre dane i spostrzeżenia, k tó re  zo­
s taną  tu przedstawione, mogą się przyczyn ić  do szerszej dyskusji i roz­
w ażań , k tóre pozwolą na  wysnucie  odpowiednich wniosków i d y rek ­
tyw, u łatw ia jących  postawienie na w łaściw ej płaszczyźnie zagadnienia 
odbudow y zniszczonych miast Pom orza Zachodniego.

W edług danych  Reg. D yrekc ji  Planow ania Przestrzennego w Szcze­
cinie ilość miast na  terenie w7ojew ództw a szczecińskiego łącznie ze
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Szczecinom wynosi 74 (ryc. 76). Z ogólnej liczby ty lko  4 miasta nie po­
siadają charakteru  zabytkowego, 6 miast w ym aga  jeszcze szczegółowego 
zbadania  ich pochodzenia i cech zabytkowości. Pewne błędy, k tó re  
mogły się tu ta j  wkraść, zostaną po dok ładnych  studiach skorygowane. 
Jeśli p rzy jąć  górną granicę, to okaże się, iż zpośród 74 miast — 70 miast 
należy uważać za miasta zabytkowe.

Pomorze Zachodnie jest obszarem o w y ją tkow ych  zniszczeniach 
wojennych, k tóre dotknęły dzielnice zabytkow e miast. Spośród 70 miast 
zabytkow ych, jak  przyjęto  wyżej — 37 uległo zniszczeniom wojennym. 
Z tego 26 miast zabytkow ych uległo zniszczeniom w granicach od 30% 
do 100% . W 11 m iastach stopień zaniszczenia wynosi do 50%.

Zastanawiając  się nad  problemem odbudow y zniszczonych miast 
zabytkow ych, nasuw a  się myśl, że problem ten jest nie ty lko  sp raw ą  
odbudowy, ale poniekąd i przebudowy, uzależnionej od p rzew idyw a­
nego rozwoju miasta, jego przeznaczenia, zagadnień kom unikacyjnych , 
gospodarczych i roli danego ośrodka w ram ach regionu czy też jeszcze 
większego obszaru w skali ogólnokrajowej. N iewątpliw ie w niektórych 
w ypadkach  nastąpi konieczność przystosowania miasta do nowych w a ­
runków  funkcjonalnych  — nieraz odm iennych niż przed zniszczeniem. 
Mimo to zachowanie w m aksym alnym  stopniu wszelkich cennych w a r ­
tości zabytkow ych, zarówno dotyczących układu urbanistycznego, jak  
i istniejących bądź możliwych do odbudow y czy rekonstrukcji obiek­
tów zaby tkow ych  jest nieodzowne. W ydaje  się, że zachowując ocalałe 
lub zrekonstruow ane obiekty  czy zespoły, k tó rych  u trzym anie  uzasad­
nione jest ich wartością  zabytkow ą, należy przewidzieć sprawy w yko­
rzystan ia  prak tycznego i nadania  w łaściwego przeznaczenia i p rak ty cz ­
nego zastosowania budowli w zmienionych wairunkach społecznych, 
gospodarczych i technicznych. Ważną sp raw ą  jest znalezienie odpo­
wiednich użytkowmików', k tórzy nie ty lko  mogliby się przyczynić  do 
podźwignięcia z ruin budowli zabytkow ych, ale i otoczyć je należytą 
opieką. Jeśli chodzi o zagadnienie urbanistyki zabytkowej, to p rzy  m a­
ksym alnym  zachowaniu dawnej sieci ulicznej przez odpowiednie 
ukształtow anie  zabudow y bloków budowlanych, rozluźnienie w nętrz  
tych bloków, usunięcie wszelkich niezabytkow ych oficyn, w prow adze­
nie tym samym  więcej światła, powietrza i zieleni do środka bloków, 
nadto  właściwe ustalenie gabary tu  budynków oraz ukształtowanie 
wmętrz samych budynków — w ydaje  się, można stworzyć nowoczesne, 
higieniczne w arunki w pomieszczeniach przeznaczonych na pobyt lu­
dzi. Zastosowanie zabudow y obrzeżnej blokówr (wzdłuż dwóch stron 
bloku) z pozostawieniem ew. dwóch drugich stron przy bocznych uli­
cach drugorzędnych, wolnych od zabudowy, co byłoby zresztą zgodne 
z p ierw otną  zabudow ą zabytkow ą, ale nie powinno być regułą, daje 
możliwość racjonalnego ukszta łtow ania  bloku.

Tod względem uk ładu  urbanistycznego można zauważyć, że miasta 
Pomorza Zachodniego zachowały na ogół daw ną  średniowieczną sieć

112



uliczną — zabytkową. Niektóre z nich posiadają jeszcze w niniejszym 
lub większym stopniu dawne m ury obronne z basztam i i fosami, lub 
też fragm entam i daw nych fortyfikacyj.

W ydaje  się, że m iasta Pomorza Zachodniego można w zasadzie po­
dzielić na  3 grupy:

1. m iasta zabytkowe n i e z n i s z c z o n e  lub zniszczone w  mini­
malnym stopniu o przew adze architektury  zabytkowej, bądź też o a r­
chitekturze nowej lub w dużym  stopniu przebudowanej i zewnętrznie 
nie posiadającej cech zabytkowości. Miasta te na, ogół posiadają gaba­
ry t budynków7 o skali staromiejskiej przy zachowanym zasadniczo 
układzie urbanistycznym  zabytkowym ;

2. m iasta zabytkowe z n i s z c z o n e ,  które przed zniszczeniem 
posiadały nie tylko zachowane walory układu urbanistycznego, ale 
i dobrą architekturę zabytkow ą;

3. m iasta  z n i s z c z o n e  o zachowanym  planie zaby tkow ym , lecz 
poza nielicznymi obiektam i zabytkow ym i architektonicznym i (prze­
ważnie będą to kościoły, n ieraz ratusze i nieznaczna ilość kamienic, 
n ieraz niekiedy fragm enty  daw nych  fortyfikacyj) , posiadały  przed 
zniszczeniem architekturę , p rzebudow aną częstokroć na  długo przed 
wojną, a rch itek tu rę  pozbaw ioną cech zabytkowości.

W m iastach g ru p y  1-szej problem odbudow y — poza lokalnym i 
zabezpieczeniami obiektów zabytkow ych, bądź ko rek tu ram i g abary tu  
czy a rc h i te k tu ry  fasad  nie jest na  razie istotny. Miasta g rupy  2-iej, jeśli 
ocalały odpowiednie fragm enty  zabytkow e w terenie i dokum enty  a r­
chiwalne będą  dostateczne dla  rekonstrukcji  — powinny być, należy 
sądzić, odbudow ane w  swej daw nej formie. Natomiast w  m iastach 
3-ej g rupy , w  k tó rych  poza  nielicznymi obiektami zaby tkow ym i — całe 
zespoły budowli posiadały  arch itek turę  niezabytkow ą, w y d a je  się, że 
odbudow a pow inna  dążyć w  k ie runku  stworzenia a rch i tek tu ry  nowej, 
sharm onizowanej z ogólnym charakterem  staromiejskim, p rzy  czym 
możliwe by łyby  pew ne nieznaczne zm iany układu  urbanistycznego, nie 
naruszające  zresztą idei dawnego założenia.

W zw iązku z p rzew idyw aną  odbudow ą miast Pom orza Zachod­
niego i dążeniem do uspraw nien ia  kom unikacji  tak  lokalnej, j a k  i d a ­
lekobieżnej tranzy tow ej przez poszerzenie s tarych  lub w prow adzenie  
now ych arterii, często przechodzących przez środek miast zaby tkow ych  
i dostosowanie tych  arterii  do potrzeb współczesnych środków  loko­
mocji — m iasta  zaby tkow e mogą ulec zniekształceniu. R ozpatru jąc  
wspólnie z R. D. P. P. p lany  uproszczone zagospodarowania przestrzen­
nego miast wojew. szczecińskiego stwierdzono, iż n a  terenie 32 miast 
w  dzielnicach zaby tkow ych  (co stanowi 45%), przewidziane zamierze­
nia kom unikacy jne  w p ły n ą  ujemnie na  charak te r  urban is tyczny  i p la ­
styczny tych dzielnic. Należy podkreślić, że problem y kom unikacy jne  
dotyczą nie ty lko miast zniszczonych. Istn ieją  one i w  ocalałych m ia­
stach, j a k  np. w  Ustce i Darłow ie z uw agi na  p rzew idyw any  rozwój
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portu oraz np. w  Połczynie Zdroju ze względu na rozwój uzdrow iska 
oraz w niek tórych  innych niezniszczonych miastach. W zw iązku 
z zagadnieniami kom unikacy jnym i nie można również pom inąć wciąż 
pokutu jących  pomysłów do „otw ierania  pe rspek tyw “ w dzielnicach 
zabytkow ych na  dom inujące obiekty zabytkow e (jak np. kościoły). 
Dążenie do w yburzen ia  w artościowych nieraz niniejszych b u dynków  
czy zespołów zabytkow ych, da jących  skalę tym dominantom, niezgod­
ne jest z t rad y c ją  i p las tyką  daw nych  miast zabytkow ych.

Zieleń o charakterze  zaby tkow ym  jest jak b y  organicznym niezbęd­
nym elementem n iek tórych  obiektów zabytkow ych i łącznie z nimi s ta ­
nowi dopiero w łaściw ą całość. Wszelkie więc pro jek ty , dotyczące o d b u ­
dowy miast — również i ten czynnik powinny mieć na uwadze. D otyczy 
to również, w ydaje  się, i pejzażu Ziem Pomorza Zachodniego, a w  szcze­
gólności malowniczego u sy tuow an ia  wielu miast w otoczeniu lasów, 
rzek i jezior, w których przegląda się niejednokrotnie wspaniała  sylw eta 
daw nych  średniowiecznych grodów.

Należy przypuszczać, że przy odpowiednim wysiłku i w spółpracy  
poszczególnych czynników, za jm ujących  się i in teresujących odbudow ą 
miast Pomorza Zachodniego — dałoby  się osiągnąć wyniki, które, 
uwzględniając zarów no warunki gospodarcze jak  i nowoczesne postu­
laty  urbanistyczne i techniczne — pozwoliłyby na zachowanie w m a ­
ksym alnym  stopniu wszelkich cennych wartości zabytkow ych, tak  ist­
niejących, jak  i możliwych do odbudowTy, bądź rekonstrukcji. G en e ra l­
nej recepty  na spraw ę odbudowy miast zabytkow ych niesposób usta­
lić. Droga do rozwiązania tych zagadnień prowadzi przez wnikliwe, r a ­
cjonalne i wszechstronne opracowanie planów szczegółowych zagospo­
darow ania  przestrzennego dzielnic zabytkow ych w nawiązaniu  do ca ­
łości miasta i roli danego ośrodka wr regionie bądź wT skali ogólnokra­
jowej.

Na konferencjach, które  odbyw ały  się w- końcu sierpnia r!>. w Re­
gionalnej Dyrekcji  P lanow ania  Przestrzennego wT Szczecinie ustalono 
kolejność miast, k tóre  ze względu na potrzeby życia gospodarczego, za ­
gadnienia kom unikacy jne  tudzież p rzew idyw aną  odbudowę w ym agają  
szybkiego opracowania szczegółowych planów' zagospodarowania p rz e ­
strzennego. Miasta te zostały podzielone na 5 grupy w zależności od ko­
lejności ew. opracow ania  planów szczegółowych, a  mianowicie:

I - s z a g r a  p a: Stargard, P yrzyce, Św inoujście (port), Słupsk, Kołobrzeg (port), 
Choszczno, Łobez, Świdwin, Drawsko, K oszalin, Sławno, Połczyn Zdrój (uzdrowisko).

II - g a g r u p a :  G ryfice, Kamień Pom orski, W olin (prace archeol.), U stka (port 
i uzdrowisko). Gryfino. Barlinek. C złuchów . Chojna. Resko, Chociwel, Białogard. 
Nowogard.

I I I - c i  a g r u p a :  Maszewo, Goleniów , M yślibórz, C zaplinek, P łoty, Bytów , 
Trzcińsko Zdrój. Złocieniec, Szczecinek, Złotów, Recz, Człopa.
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